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nik na rodow y”? „Stosunkowo niew ielkie różnice sp o łe c z n e  ” (s. 380), tzn.
jak  wielkie, lub jak niewielkie? „W św ietle konfron tac ji problem ów re lig ij­
nych i n a ro d o w y c h  ” (s. 35)? I wiele innych. N iestaranna stylizacja, jak
to w ynika z powyższych przykładów, rzu tu je  n ieraz  niekorzystnie na  m ery to ­
ryczną zawartość tekstu.

Książka jest w artościowa ze wzglądu na zebrane w n iej i udokum ento­
wane bogactwo faktów. Może ona służyć jako swego rodzaju  przew odnik 
naukow y do h istorii W arm ii w XIX  w. Jednakże obraz świadomości na rodo­
w ej rysu je  się w n iej niejasno.

M ieczysław Pater

G. Hagelweide, Z ur Geschichte der sozialdemokratischen Presse in  Ost­
preussen 1914— 1922. Festschrift fü r  W ilhe lm  M atuli zu m  achtzigsten Ge- 
burstag am 28 Mai 1983, D arm stad t 1983, 71 ss.
W ydaną sta ran iem  F ried rich  E b ert  S tiftung  w Bonn i Ost- und 

M itteleuropäischer A rbeitskreis w Düsseldorfie rozpraw ę dedykowano W ilhel­
mowi M atullowi (zm. w  1985 r.), k tó ry  od la t  zw iązany był z tą  fundacją  i p rze­
wodniczył K ręgowi Roboczemu w  Düsseldorfie. W ypełnia ona lukę w  b ada­
niach prasoznawczych zapoczątkowanych przez M atulla h W młodości byl on 
redak to rem  p rasy  socjaldem okratycznej, a jego związki z ruchem  robotniczym 
trw a ją  już 60 lat.

Rozpraw a składa się z czterech kró tk ich  rozdziałów, w ykazu lite ra tu ry  
aneksu i kserokopii ty tu łów  gazet.

W pierw szym  rozdziale wskazał autor, że w w yborach parlam entarnych  
w 1912 r. padło na  SPD w  P rusach  W schodnich 51 480 to jest 14,8% wszy­
stk ich  w ażnych głosów. Było to o 20% m niej niż w  1907 r., a w  liczbach bez­
względnych o 7 tys. więcej. W porów naniu  jednak  do wyborów  z 1903 r. 
było 3850 głosów m niej. W yjątek  w tej statystyce wyborczej stanowił jedynie 
p row incjonalny Królewiec, gdzie od 1890 r. po 1907 r. w ybierano na posłów 
socjaldem okratów , K arla  Schultzego i Hugo H aaseg o 2. W miasteczkach nie 
przekraczających trzech tys. m ieszkańców i większych, na  południe od Sambii, 
w pływ y SPD były  znikome, gdyż zasięg oddziaływ ania p rasy  był znikomy. 
W 1895 r. o rgan socjaldem okratów  P ru s  W schodnich i Zachodnich „Königs­
berger V olks-Tribüne” m iał zaledwie 500 egzem plarzy n a k ła d u 3. Słusznie 
zatem  Hagelweide polem izuje ze zbyt optym istycznym i stw ierdzeniam i M a­
tulla, odnośnie do zasięgu w pływ ów  SPD, gdyż połowa członków p artii  p rzy­
padała  na  Królewiec. Należy jadnak  sprostować inform ację autora, jakoby 
to pismo socjaldem okratów  ukazywało się od 1892 r. Dzięki poparciu f in an ­
sowemu Zarządu Głównego SPD od wiosny 1893 r. ukazyw ał się „Volksblatt 
fü r  Ost und W estpreussen O rgan der a rbeitender Bevölkerung”, a z okazji

1 W. M a tu l i ,  A rb e i te rp r e s s e  i n  O s t -  u n d  W e s tp re u s s e n ,  w : J a h r b u c h  d es  A l b e r t u s  U n i v e r ­

s i t ä t  z u  K o e n i g s b e r g ,  Bd. 20, W ü rz b u r g  1970, ss. 81—104; ten że , O s tp re u s s e n s  A r b e i t e r b e w e g u n g .  

G e s c h i c h t e  u n d  L e i s t u n g  im  Ü b e rb lic k ,  O s td e u ts c h e  B e i trä g e ,  1970, Bd. 49, ss. 17—18, 22—23, 
39—42, 48—51, 62—64 , 92—93; ten że , O s t d e u t s c h l a n d s  A r b e i t e r b e w e g u n g .  A b r i s s  i h r e r  G e s c h i c h t e ,  

L e i s t u n g  u n d  O p f e r ,  O s td e u ts c h e  B e i trä g e ,  1973, B d . 53, ss. 316—317, 222—323, 356—357.
2 S ta t i s t i s c h e  J a h r b u c h  f ü r  d e n  P r e u s s i s c h e n  S ta a t ,  B e r l in  1904; R e ic h s ta g s w a h le n  1912,

H. 1, V e rg le ic h b e r ic h t  v o n  1907—1912, B e r l in  1912, s. 78.
3 W o je w ó d zk ie  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  w  O lsz ty n ie , O b e rp rä s id iu m  v o n  O s tp re u s s e n  IV/553, 

ss. 12—15, 29—го, 2:0—251, 261 o ra z  IV  ro zd z ia ł  r o z p ra w y  a u to r a  r e c e n z j i  d o ty c z ą c e j  ru ę h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P r u s a c h  W sch o d n ic h  i  Z a c h o d n ic h  w  la t a c h  1848—1921,
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wyborów parlam en tarnych  od 28 m aja  1893 r. wychodziła „A rbeiter W ahl­
zeitung”, po w yborach natom iast, także w K rólewcu ukazyw ał się tygodnik 
„Königsberger Volks-Tribüne O rgan des w erk tä tigen  Volkes Ost und Wes- 
p reussen” (pierwszy num er — 25 VI 1893). Jeżeli pierwsze z pism było je ­
dynie słabą m utac ją  pisma centralnego, nie dostosowaną do specyfiki tych  r e ­
gionów, to dwa pozostałe w ydaw ał i redagow ał w łasny ak tyw  p a rty jn y  SPD 
i finansowano je ze środków w łasnych okręgu party jnego. P ierw sze z pism  
przestało wychodzić wkrótce, gdyż nie miało dostatecznej liczby odbiorców 
w obydw u prowincjach, podczas gdy drugi z tygodników  w  r. 1905 p rze­
kształcony został w pismo codzienne. Od 1899 r. zaczął się ukazyw ać miesięcz­
nik  „Der Ostpreussischer L andbote” przeznaczony dla robotników rolnych 
i powiatow ych organizacji party jn y ch  (a nie tygodnik). W tym  czasie nakład 
jego wzrósł z 1700 do 3000 egzemplarzy, a zatem  mógł być przekształcony 
w dwutygodnik. Słuszna jest natom iast uw aga autora, że nak łady  obydwu 
pism socjaldem okratycznych były n iew spółm ierne do liczebności klasy robo t­
niczej, wolnych związków zawodowych i członków Związku Socjaldem okra­
tycznego P ru s  W schodnich i Zachodnich. Dotyczyło to szczególnie południo­
wych powiatów  obydwu prow incji zamieszkałych przez ludność etnicznie pol­
ską, a na  północnym  wschodzie litewską, nie dysponującą w łasnym i organam i 
prasow ym i dla robotników, a naw et u lo tnym i pismami. P rusy  Zachodnie docze­
ka ły  się własnego pisma dopiero w 1910 r.4 Pow ołując się na ostatnie badania  
W. Thim m a 5, au tor rozpraw y pomniejsza rolę Katolickich T ow arzystw  R obotni­
czych należących do W arm ińskiego Związku Diecezjalnego, k tó ry  m ial o 5 200 
członków więcej niż to podaje Hagelweide. N atom iast ich o rgan prasowy 
„Erm ländische V olksfreund” m iał w 1913 r. nie 9 tys., ale 3543 egzemplarzy 
n a k ła d u 6. Jeszcze m niejszy nak ład  miała „A rbeiter Z eitung”, organ E w an­
gelickich Tow arzystw  Robotniczych. To, że tygodnik  „Der L andbote” w ycho­
dził do n r  16 w  1914 r. w ydaje  się o w iele bardziej p rzekonyw ające od re la ­
cji W. M atulla, gdyż zachowane źródła i prasa  nie potw ierdzają, by  tygod­
nik ten ukazyw ał się także w czasie I w ojny św iatowej. Opozycja lewicowa 
w SPD miała ograniczone możliwości oddziaływania na postawę swych zwolen­
ników, gdyz dotychczasowe organy prasowe znajdow ały  się w  rękach refor- 
mistów. A utor charak teryzu je  kształtow anie  się nowej sy tuacji polityczno-spo­
łecznej po rew olucji listopadowej 1918 r. w Niemczech i stopniowe podporząd­
kow anie się w ładz konserw atyw nych  i centrow ych Radom  Robotniczo-Żołnier- 
skom, mimo protestów  składanych do władz centralnych. Jest to n a jw arto ś­
ciowsza część rozprawy. Niezależni Socjaldem okraci zaczęli n a  wzór B erlina 
wydawać w Elblągu i K rólew cu pisma „F re ihe it” lub pisma noszące nazwę 
m iast z przydom kiem  Volksstimme. Nazwa nie zawsze by ła  adekw atna  do 
treści. „M asurische V olks-Zeitung” w ydaw ana w  czasie plebiscytu, w Olszty­
nie, w oficynie Sew eryna Pieniężnego przez F ry d ery k a  L eyka (a nie Lijka) 
i Paw ła  Rarkowskiego (a nie Ratowskiego), byłego redak to ra  organu M azur­
skiej P a r tii  Ludowej — „Gazety L udow ej” , nie była  pism em  Niezależnych

4 M. A n d rz e je w sk i ,  O r g a n  g d a ń s k i e j  s o c j a l d e m o k r a c j i  «V o l k s w a c h t » 1910—1919, R o czn ik  
G d a ń sk i .  1980, t. 9, ss. 110—112.

5 W . T h im m . D i e  K a t h o l i s c h e  A r b e i t e r b e w e g u n g  i n  d e n  B i s t ü m e r  E r m l a n d s ,  K u l m  u n d  

D a n z i n g ,  Z e i ts c h r i f t  f ü r  d ie  G e s c h ic h te  u n d  A l t e r tu m s k u n d e  E rm la n d s ,  Bd. 40, M ü n s te r  1980, 
ss . 30—36 i n .

6 A rc h iw u m  D ie c ez ji  W a rm iń s k ie j  w  O lsz ty n ie , A rc h iw u m  B isk u p ie  H  298, H  299, n ie -  
fo lio w a n e ,
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Socjalistów lecz M azurskiego Związku Ludowego 7. Rozdziały te oparł Hagel- 
weide głównie o doniesienia m ieszczańskiej „K oenigsberger H artungsche 
Z eitung”, jakkolw iek zachowała się prasa Niezależnych Socjaldem okratów  
w RFN oraz m ateria ły  źródłowe w W ojewódzkim A rchiw um  Państw ow ym  
w Olsztynie i Geheimes S taatsarch iv  w Berlin-Dahlem .

O statni z rozdziałów poświęcił au to r na ukazanie roli o rganu Vereinigte 
S ID  „K oenigsberger V olks-Zeitung” i prasy  Niezależnych Socjaldem okratów  
do 1922 r. W związku z w yboram i p arlam en tarnym i w latach  1920 i 1921, 
zaczął wychodzić w K rólew cu dw utygodnik  „Der Sozialdem okrat” k tó ry  miał 
zapewne zastąpić nieistn iejący  tygodnik dla robotników  rolnych. Niezależni 
Socjaldem okraci (USPD) posiadali wcześniej k ilka  organów prasowych, po 
1920 r. pozostały im  3 gazety o łącznym nakładzie 15 tys. egzemplarzy, Z jed ­
noczeni Socjaldem okraci mieli natom iast jedną gazetę o łącznym nakładzie 
znacznie w iększym  i sta re j tradycji wydawniczej. Słusznie jednak autor w ątpi 
by ukazyw ała się ona, jak  podał M atuli w 50 tys. egzemplarzy. Św iadectwem  
i konsekw encją reform istycznej drogi rozwoju tej p a rtii  i wolnych związków 
zawodowych byl spadek głosów oddanych w  w yborach parlam entarnych . 
O organie K PD okręg P rusy  W schodnie „Rote Fahne  des O stens” , k tóry  
wychodził od grudnia  1920 r., zaledw ie wspomniano.

Z y g m u n t  Lietz

Eiino Ju tikkala , K auko Pirinen, A  History of Finland, London 1979, 256 ss.
Dzieje Finlandii, położonej w tym  sam ym  co i Polska regionie geopoli­

tycznym, obfitu ją w tragiczne wydarzenia. Sku tk i ich zaważyły na skom pli­
kow anym  procesie powstania narodu, zdolnego — w historycznie uzasadnio­
nym  m omencie — do utw orzenia w łasnej państwowości. Mimo iż jest to 
właściw e dla wielu k ra jów  Europy, jednak w przypadku F inlandii w ystępo­
wało wiele cech szczególnych, niezbyt dobrze znanych polskiem u czytelni­
kowi.

Je j  historia  rozpoczyna się ok. roku 800, k iedy plem iona Finów i K are- 
lów — z g rupy  ugrofińskiej — w yparły  z tego terenu  Lapończyków. W XII 
w ieku rozpoczął się podbój tych  ziem przez Szwedów, a za tym  poszła 
chrystianizacja, co doprowadziło do powstania w 1581 r. w ielkiego księstwa 
fińskiego stanowiącego in tegralną  część Szwecji. Przyjęcie  chrześcijaństwa 
spowodowało, że wyższe s tany  przyję ły  zarówno ku ltu rę , jak  i język szwedz­
ki. F iński staw ał się coraz bardziej językiem  tylko mieszkańców wsi. Lata 
szwedzkiego panow ania  prawdopodobnie doprowadziłyby w  końcu do bez­
pow rotnej asym ilacji Finów, gdyby polityka szwedzka, m ająca na celu opano­
w anie  wybrzeży Bałtyku, nie spotkała się z oporem  Polski, a następnie 
z ekspansją tery to ria lną  — dążącej do uzyskania dostępu do m orza — Rosji. 
W ojny szwedzko-rosyjskie, toczące się z m ałym i przerw am i praw ie  przez 
dwa wieki, doprowadziły w  końcu do podboju księstwa fińskiego przez Rosję. 
Zmieniło to w sposób zasadniczy dzieje tego regionu, jako że w tym  m om en­
cie zaistniały — mimo rea lne j groźby rusyfikacji — w arunk i sprzy jające  tw o­
rzeniu się fińskiego narodu.

7 F . L e y k  « M asu r isch e  V o l k s - Z e i t u n g » o r g a n  M a z u r s k i e g o  Z w i ą z k u  L u d o w e g o , F r a g m e n t  

w sp o m n ie ń . K o m u n ik a ty  M a zu rs k o -W a rm iń s k ie ,  1967, n r  3, ss. 379—382; re a l is ty c z n ie j  o  s ta n ie  
p ra s y  n ie m ie c k ie j  p a t r z  E . R e c k e l,  S ta n  p r a s y  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  i n a  P o m o rz u ,  w : 
P rzectu? p r o p a g a n d z i e  k o r y t a r z o w e j ,  T o r u ń  1930, ss. 119—129, 153—163.


